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Jaki model  
geodety w Polsce?
Na jednym z australijskich portali dla poszukujących pracy jakiś czas 
temu ukazała się oferta zatrudnienia geodety zajmującego się teledetekcją 
(remote sensing surveyor). Ponieważ dość długo działałem tam zawodowo, 
dało mi to asumpt do porównań z Polską.

Kazimierz Bęcek

W spomniany anons po-
za opisem wymagań 
zawierał także listę 

specjalizacji geodezyjnych, 
które występują w Australii, 
oraz  listę pożądanych cech 
tychże „specjalnych” geode-
tów. Warto się z tym zapoznać, 
decydując się na geodezję ja-
ko kierunek przyszłej karie-
ry zawodowej także w Polsce. 
Tekst owego ogłoszenia, które-
go duży fragment przytaczam 
w ramce na stronie obok, 
skłonił mnie do sformułowa-
nia kilku uwag w kontekście 
kształcenia i  kariery zawo-
dowej geodetów i kartogra-
fów w Polsce. Poczyniłem je 
na podstawie osobistych ob-
serwacji oraz rozmów ze zna-

dlaczego w  polskich uczel-
niach uczy się przepisów 
i  szczegółowych instrukcji 
wykonywania nawet najdrob-
niejszych prac geodezyjnych, 
bo przecież w  jego przeko-
naniu naczelnym zadaniem 
szkoły wyższej jest nauczenie 
sztuki zawodu geodety czy 
kartografa, która jest taka sa-
ma na całym świecie. 

Na przykład Australia (ale 
podobnie jest w krajach Euro-
py Zachodniej) już dziesiąt-
ki lat temu wypracowała mo-
del geodety, w którym jest on 
specjalistą, takim jak np. le-
karz czy kominiarz, któremu 
przecież nikt nie podpowiada, 
jak leczyć pacjenta czy jak wy-
czyścić komin. Wykształcone-
go geodety nie trzeba „prowa-
dzić za rączkę” instrukcjami, 
standardami, zarządzeniami, 

jomymi polskimi geodetami. 
Zasadnicza refleksja jest taka, 
że system kształcenia geode-
tów i kartografów w polskich 
uczelniach odstaje od zagra-
nicznych standardów. Nasze 
uczelnie są mało elastyczne w 
dostosowywaniu oferty edu-
kacyjnej do potrzeb rynku. 

Wydaje się, że główną te-
go przyczyną jest styl, w ja-
kim zarządzana i uprawiana 
jest w naszym kraju geode-
zja i kartografia. I nie cho-
dzi tu o dostępność sprzę-
tu, oprogramowania, danych 
czy nowoczesnych technolo-
gii pomiarowych. Największą 
przeszkodą jest zbiurokratyzo-
wana struktura, która zarzą-
dza naszą branżą, w tym in-
stytucje, prawo i przywary 
urzędnicze. Przybysz z inne-
go kraju nie może zrozumieć, 
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ni, ale też m.in. w Ministerstwie Za­
sobów Naturalnych stanu Queens­
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rozporządzeniami czy wresz-
cie ustawami. Geodecie wy-
starczy powiedzieć, co jest do 
zrobienia, on będzie już wie-
dział, jak osiągnąć cel. Sam 
zdecyduje, jaką skalę opraco-
wania wybrać, jaką metodę 
pomiaru zastosować i jakie 
instrumenty wykorzystać.

Natrętne wręcz instruowa-
nie geodetów, jak mają wy-
konywać swoją pracę, często 
prowadzi do kuriozalnych 
sytuacji, ale – co istotniejsze 
– opóźnia wprowadzanie no-
woczesnych technologii po-
miarowych czy przetwarza-
nia i udostępniania danych 
przestrzennych. Pociąga to za 
sobą ogromne koszty, i te wy-
mierne finansowo, i te spo-
łeczne.

Brak uniwersalnego przy-
gotowania do uprawiania za-
wodu geodety i kartografa 
w polskich uczelniach utrud-
nia absolwetom i kartografom 
podejmowanie pracy w pań-
stwach Unii Europejskiej i po-
za nią. A takie możliwości 
istnieją przynajmniej w kil-
ku krajach, gdzie brakuje geo-
detów. Dla przykładu można 
wymienić wschodnie landy 
Niemiec. Ten problem wy-
stępuje również w Australii, 
a porusza go m.in. prof. John 
Trinder w artykule pt „Sur­
veying as a profession: Is the 
shine waning?”, który ukazał 
się w czasopiśmie „Coordina-
tes” (vol. XI, issue 9, Septem-
ber 2015, http://tnij.org/coordi-
nates). By złagodzić niedobory 
na rynku usług geodezyjnych, 
Australia uruchomiła specjal-
ny program wizowy, który 
ułatwia podjęcie pracy przez 
geodetów z zagranicy.

R edaktor Damian Czekaj 
w artykule pt. „Ktokol-
wiek widział, ktokolwiek 

wie” (GEODETA 9/2015) oma-
wia wyniki ankiety przepro-
wadzonej wśród przedsiębior-
ców operujących w zakresie 
geodezji i kartografii. Aż 72% 
z nich jest zdania, że polskie 
uczelnie nie przygotowują 
dobrze absolwentów do pra-
cy w zawodzie. Wynik ten w 
całości potwierdza powyższą 
diagnozę co do elastyczności 
programowej uczelni.

N a podstawie doświadczeń 
innych krajów (np. Au-
stralii) zmianę modelu 

geodety można zrealizować 
poprzez kilka działań. Pierw-
sze z nich to zmiana progra-
mów nauczania na uczelniach 
w kierunku zdecydowanego 
zwiększenia nacisku na na-
uczanie sztuki zawodu, co 
powinno się odbyć kosztem 
nauczania ciągle zmieniają-
cych się przepisów i instruk-
cji wykonywania prac geode-
zyjnych i kartograficznych. 
Drugie działanie to zmiana 
programu studiów w kierun-
ku znacznego zwiększenia 
liczby godzin praktyk waka-
cyjnych (zarówno uczelnia-
nych, jak i zawodowych w wy-
konawstwie). I trzecie z tych 
działań to odbiurokratyzowa-
nie i dostosowanie stylu pra-
cy administracji, czyli służby 
geodezyjno-kartograficznej, 
do współczesnych warunków 
panujących na świecie. Chodzi 
tutaj o swoiste „uwłaszczenie” 
polskich geodetów i kartogra-
fów, by mogli sami decydować, 
w jaki sposób osiągnąć ocze-
kiwany cel ich pracy, zarów-
no w sensie technicznym, jak 
i ekonomicznym.

Wdrożenie powyższych 
rozwiązań to niewątpliwie 
trudne zadanie, głównie 
z uwagi na tzw. czynnik ludz-
ki. Niektórzy radzą, by od 
czegoś jednak zacząć. Jednym 
ze sposobów na zaspokojenie 
wymagań rynku pracy wobec 
geodetów i kartografów była-
by możliwość organizowania 
na polskich uczelniach krót-
kotrwałych (kilkudniowych) 
kursów odświeżających i ak-
tualizujących wiedzę i umie-
jętności na ściśle określony 
temat (np. batymetria, LiDAR 
czy InSAR). Musiałoby się to 
odbywać poza standardo-
wym programem nauczania 
i w sposób minimalnie sfor-
malizowany. Takie rozwią-
zanie stosowane jest w wie-
lu krajach.

Żywię głęboką nadzieję, że 
zmiany w administracji pol-
skiej geodezji i kartografii, ale 
również szkolnictwa wyższe-
go, które się właśnie dokonu-
ją, nie będą miały tylko wy-
miaru personalnego.  n

Geodeta według Australijczyków 
Geodeci zajmują się pomiarem, analizą i opracowaniem danych doty­
czących terenu dla celów planowania i zarządzania ziemią, wodami 
i środowiskiem.
Geodeci realizują następujące zadania:
lDokonują pomiaru wielkości pola powierzchni i kształtu działek, ko­
rzystając z urządzeń i technologii geodezyjnych.
lWyznaczają położenie granic działek.
lTworzą mapy podziałów działek i akty ich własności.
lOpracowują i oceniają wyniki pomiarów terenowych.
lDokonują interpretacji regulacji prawnych w celu udzielania porad 
dotyczących przebiegu granic i aktów własności działek.
lPrzeprowadzają studia środowiska naturalnego i społecznego, do­
konują pomiarów zasobów lądów i mórz. Pozyskane dane wykorzys­
tują dla celów planistycznych rozwoju nieruchomości ziemskich i bu­
dynków na terenach wiejskich i zurbanizowanych.
lWspółpracują z architektami, inżynierami i deweloperami w zakre­
sie planowania i monitorowania inwestycji.
lPrzygotowują plany, mapy, pliki, wykresy oraz sprawozdania.

Specjalności geodetów:
Geodeci znajdują również zatrudnienie w dziedzinach pokrewnych, 
takich jak fotogrametria, GIS albo teledetekcja. Zwyczajowo, po prze­
pracowaniu kilkunastu lat w terenie, geodeci przechodzą na stanowi­
ska menedżerskie.
1. Geodeta katastralny/mierniczy wyznacza granice działek 
w terenie, wprowadza dane na mapy oraz przygotowuje akty 
własności. Geodeta musi posiadać specjalne uprawnienia do wy­
konywania tych prac, ponieważ dokumenty przez niego przygo­
towywane stanowią podstawę transakcji prawnych dotyczących 
obrotu ziemią.
2. Geodeta inżynieryjny dokonuje pomiarów tras dla kolei, dróg, ru­
rociągów, kanałów, kanalizacji i tuneli. Wykonuje on również pomiary 
inwentaryzacyjne placów budów, zapór, budynków wielokondygna­
cyjnych i innych.
3. Geodeta pomiarów podstawowych korzysta z systemów satelitar­
nych, takich jak GPS, obserwacji gwiazd, niwelacji precyzyjnej oraz 
elektronicznych pomiarów odległości w celu precyzyjnego wyznacze­
nia położenia obiektów na powierzchni oraz monitorowania ruchów 
skorupy ziemskiej.
4. Geodeta hydrograf tworzy mapy ukazujące fizyczne atrybuty oce­
anów, mórz, rzek, jezior oraz przyległego terenu.
5. Geodeta górniczy wykonuje szczegółowe pomiary podziemnych 
i odkrywkowych kopalni. Pomiary wykonywane przez geodetów gór­
niczych pozwalają na podjęcie podziemnej eksploatacji w sposób 
bezpieczny, unikanie kolizji ze starymi wyrobiskami oraz łączenie 
podziemnych chodników. Geodeta górniczy ustala również granice 
koncesji górniczych. 
6. Geodeta teledetekcyjny korzysta ze zobrazowań lotniczych 
i satelitarnych w celu monitorowania zmian zachodzących na po­
wierzchni Ziemi.
7. Geodeta topograf zbiera dane dla aktualizacji map topograficz­
nych, korzystając przy tym z pomiarów i zobrazowań lotniczych. 
Geodeta topograficzny pracuje pod i nad powierzchnią terenu często 
w towarzystwie specjalistów branżowych.

Charakterystyka kandydata na geodetę:
lDobra znajomość matematyki
lZainteresowanie technologią
lZdolności organizacyjne oraz zwracanie uwagi na najdrobniejsze 
szczegóły
lUmiejętność starannej i dokładnej pracy
lDobry stan zdrowia i normalne widzenie barw
lUmiejętność pracy zarówno w zespole, jak i samodzielnej

Na podstawie portalu jobview.careerone.com.au z ofertami pracy


	GEODETA_2016_10_ebook_o 24
	GEODETA_2016_10_ebook_o 25

